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R ęką o dw ócł pękach d o k o n y w a ł
m a s o w y c h  f a ł s z e r s t w  r e c e p t  U b e z p i e c z a l n i

P r z e d  Sądem  O k ręg o w ym  sta­
nął m any p o l ic j i  f a ł s z e r z  L e jb a  
M ełam ed , k tó r y  od sześciu la t  na­
ra ża ł  K asy  chorych , a następn ie  
U b ezp iecza ln ie ,  na znaczne s t ra ­
ty, m asow o  fa łs zu ją c  recep ty  le ­
karsk ie  na n a jd ro ższe  specy f ik i .  
M e ła m ed  pozos taw a ł  w  scosun 
kach  z n ie jak im  W arsz ta ck im , 
w ła śc ic ie lem  składu ap tecznego  
W sp ó ln ik  fa łs z e r z a  nabyw a ł  u zy ­
skano w  ten  sposób sp ecy f ik i  za 
p o łow ę  ceny, a  następn ie  sprzeda 
daw a ł  j e  z o g ro m n ym  zyskiem .

K a s y  cho rych  oddaw n a  ju ż  
zw ró c i ł y  u w agę ,  że  w  aptekach  
co ra z  c zęśc ie j  zn a jd u je  s ię  f a ł ­
szyw e  recep ty .  K ie d y  jako  p o d e j ­
rzanego  o  p rzes tęp s tw o  za trzym a  
na M e łam eda , f a ł s z e r z  za g ra ł  r o ­
tę n iew in ią tk a  i o św ia dczy ł ,  że od

czasu w o jn y  j e s t  m ańkutem  i w  
p ra w em  ręKu n ie  p o tra f i  n a w e t  
u trzym ać  p ióra . Mełam ed m iał 
bow iem  ty lko dw a  pa lce  u 
p ra w e j  ręki. E k sp e r ty za  p ism a 
lew e j  ręk i  n ie  s tw ie rdz i ła ,  ażeby  
M e ła m ed  fa łs zow a ł  recep ty .  P o ­
d e j r z e w a ją c  jednak, że sp ryc ia rz  
p o tra f i  p os łu g iw ać  s ię i  p ra w ą  
ręką, poddano go  baaan iom  leka­
rzy, ci jed n ak  s tw ie rd z iw sz y  sto­
p ień  ka le c tw a  M ełam eda  ośw ia d ­
czy l i ,  że  je s t  n iem oż l iw em  ażeby 
M e ła m ed  m óg ł p isać  p raw ą  ręka.

W o b ec  braku dow odów  w in y ,  
ś ledz tw a  p rzec iw ko  M a łam ea ow i 
by ły  umarzane. T ym czasem  w  dąl- 
* z jm  c iągu  aptek i ubezp iecza ln i 
za sypyw a n e  b y ły  s fa łszow an em i 
receptami- W r e s z c ie  k iedyś  zatrzy  
mano M ełam eda w  m om encie,  gdy

N i e u o s k ł y  p o j e d y n e k
W ydaw cy „T a jn e g o  D e te k ty w a
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K K A K Ó W ,  13. 6. -  W  ub. roku 
ukazał s ię  w  Krakowskim o rg a n ie  
Ch. D, „G lo s ie  N arodu " przed ruk  
ar tyku łu  p Konińskiego (d ru k o ­
w an ego  w  j e a n y m  z t y g o d n ik ó w ) ,  
w  k tó rym  au to r  zaa tak ow a ł  w y ­
d a w cę  „ I I .  K u r j e r a  Codz-‘\ pos łą  
D ąb row sk iego  za w y d a w n ic tw o  
dem o ra l izu ją c e go  p ism a „ T a jn y  
D e te k tyw " .  P ose ł  D ąbrow sk i po­

czu ł się dotknięty  p rzed ru k iem  i 
w ys ła ł  w ła ś c ic ie lo w i  „G łosu  N a ­
rodu"- p os łow i  R u r tan ow i,  sekun­
d an tów  d la  om ów ien ia  sp ra w y  i 
h o n o ro w ego  z l ik w id ow a n ia  kon­

f l ik tu .  P e r t r a k ta c je  zas tępców  
p ow aśn ion ych  stron  t r w a ły  d ługo 
i zakoń czy ły  s ię  dop ie ro  w  os ta t ­
n ich dniach P r z e c iw n ic y  nie 
sk rzy żo w a l i  szpad, ani n ie  w y ­
m ien i l i  s t r za łów ,  g d y ż  pose ł Bur- 
tan w y ja ś n i ł  s w o je  s tanow isko  w  

d ek la rac j i ,  s tan ow iące j  d la  posła 
D ąb row sk iego  zadośćuczyn ien ie .  
L ik w id a c ja  k on f l ik tu  by ła  tem  ła-
— — ■ IW  ■— W  —  I

S y n o w a

, U t o p i a  t e ś c i o w ą
K R A K Ó W ,  13.o. W  studni ua 

p odw órzu  je d n e g o  z dom ów  w 
U s trzykach  zna lez iono  zw łok i s ta ­
ruszki ze  sm asakrow aną  g łową. 
Okazało  się, że  są to zw łok i  Kuta- 
r z y r y  K w a ś m ew ic z ,  w łaśc ic ie lk i  
o w e j  poses j i ,  m ieszka ją ce j  w s p ó l ­
n ie  ze sw ą  synow ą , rów n ie ż  K a ta ­
rzyną.

Syn  s ta re j  K w a ś n ie w ic zo w e j  
p rz eb y w a  w  A m ery ce ,  a d o w ie ­
d z ia w szy  się, że  żona go  zdradza, 
p ropon ow a ł  je j ,  żo w eźm ie  ją  do 
s ieb je  pod w arun k iem , że z e rw ie  
z  kochankiem  W  p rzec iw n ym  ra ­
z ie  po lec i matce sprzedać  gospo­
darstwo.

Żona K w a śn iew ic za .  m a jąc  iuz 
dziecko z kochankiem- w idoczn ie  
nie chc ia ła  zas tosow ać  się do ż y ­
czeń męża. a teśc iow a  m ia ła  Jadą 
dzjeń  dom sprzedać  N a g l e  s tara  
K w a ś n ie w ic zo w a  zn ikła. P od  za ­
rzutem m orde rs tw a  aresz towano 
j e j  s yn ow ą  i kochanka. A n to n ie g o  
B or tkow sk iego  z U s t jan ow e j .

Wycieczka w/łeska
W c zo ra j  p rz yb y ła  do W a rs za ­

w y  w yc ie c zk a  w łoska  w  l icznie  
p ięćdz ies ięc iu  kiiku uczestn ików  
zo rg an izow an a  p rzez  T o w  „D a n ­
te A l i g h i e r i "  z M ed jo n a łu  pod 
p rz ew o d n ic tw em  depu tow anego  
do par lam en tu  f*. M ezz i.

tw ie js za ,  że „ T a jn y  D ę te k ly w "  nie 
w ychodz i ju ż  od kilku m ies ięcy.

zg łos i ł  s ię  z podrob ioną receptą  
na lekars tw o  Osadzono go  w  w ię ­
z ien iu  i rozpoczę to  nanow o ś ledz ­
two.

T a je m n ic a  fa łs z e rza  nie w y d a ­
łab y  się p raw dopodobn ie  nigdy, 
g dyby  nie p ros ty  przypadek . A -  
resztant,  zatrudn iony w  kance- 
h ir j i  w ię z ienn e j ,  w y p is y w a ł  poda­
nia lew ą  rąką, ale kiedy 5 zapo­
m nia ł  się i ch w yc i ł  p ióro  w dwa 
palce  p ra w e j  ręki i p iękn ie  w yk a ­
l i g r a fo w a ł  długie ,  na całą s tron i­
cę pedam e. N acze ln ik  w ięz ien ia  
w iedz ia ł ,  że M e łam ed  p isu je  proś­
by tiia swo ich  w s p ó ik o l t g ó w  i 
zd z iw i ł  się nagłej'  zm ian ie  charuk 
teru pisma. P rzysz ło  mu do g ło w y  
p o rów n a ć  fa łs zyw e  recep ty  z  za- 
t rzym an em  podan iem . E ksperc i  - 
k a l i g r a f i  o rzek l i ,  że dokumenty 
p isane są jed n ą  i tą samą ręKą.

M ełam ed  p rzyzn a ł  s ię  do f a ł ­
s ze rs tw a  recept,  a jako  swego' 
w spó ln ika  podał w ła ś c ic ie la  sk ła­
du ap tecznego , W a rs z ta ck iego .  0 -  
ba j stanęli p rzed  Sądem O k ręgo ­
wym .

A B C  S P O R T O W E

Jask itki przedolimpijskie
W  J a * !  s p e s ó b  N i e m c y  p r z y g o t o w u j ą  i g r z y s k a ?

Gały św ia t  go tu je  si-ę do w ia ł-  
k ie j  ba ta l j i ,  ja k ą  będą ig rzyska  
o l im p ijsk ie  w  roku przysz łym . 
T ru d  o r g a n iza c j i  ig r zy sk  w z ię ły  
na s ieb ie  N iem cy .  Od szeregu  m ie 
s ięcy  w r e  tam  ożyw ion a  praca. 
B udu je  się s tad jony,  p rzygo tow y  
w uje urządzen ia  techn iczne . Oto 
garść  szczegó łów , doty czących
prac  o rg a n iza cy jn y ch  n iem iec ­
kich o rgan iza to rów .

*

M in is te r  sp raw  w o jskow ych  
Rzeszy ,  g en e ra ł  —  płk. B lom berg  
w  jedn e j  ze sw o ich  m ó w  ośw ia d ­
c zy ł  m. in. co następu je :

„N ie m c y  goszczą  w  przysz łym  
roku zaw od n ik ów  z ca łego św iata . 
Gościnność niemiecka zostan ie  raz  
jeszcze  w y s ta w io n a  na próbę, M ło  
da a rm ja  T r z e c ie j  R zes zy  będz ie  
n ie ty lko uczestn ik iem  ig rzysk  o- 
l im p i jsk ich ,  a le  tvm  razem  bedzie 
pełn ić  ro lę  gospodarza .  Z godn ie  z 
życzen iem  wodza  R ze s zy  dos ta r ­
c zy  ona  te ren  i p rze jm ie  op iek f 
nad w ioską  o l im p ijską .  N ied a lek o

stad jonu R zeszy  w ś ród  la sów  m ar  
ch ji  b randebursk ie j  zn a jd ą  w y ­
s łann icy  na ro dó w  godne  i c e low e  
pom ieszczen ie .  W  te j  w io sc e  zna j 
dą zas tępcy  na rodów  w yp oczyn ek  
i m oż l iw ość  ćw iczeń  przed  poko­
jo w ą  ba ta l ją .  A l e  w  gośc inności 
a rm j i  pozna ją  one jednocześn ie
ducha i pos taw ę  n o w ych  N iem iec .  

*

Sk ie row an e  przed  k i lkom a ty ­
godn iam i do w szys tk ich  uczes tn i­
czących  w  ig rzyskach  pańs tw  za ­
proszenia do w ys ła n ia  dwóch 
g rup  po 30 osób, sk łada jących  się 
z m ło d z ie ży  i s tudentów  w y c h o ­
w an ia  f iz y c zn ego ,  spotka ły  s ię z 
i y e z l iw em  p rz y ję c iem  ze s trony  
poszczegó lnych  n a rodow ych  kom: 
te tów  o l im p ijsk ich .  T r z y  państw a  
nades ła ły  ju ż  zapew n ien ie  udz ia ­
łu w o b u  im prezach, a w ięc  w  zło 
c ie  ir .lodz’ eży  i k on gres ie  spor to ­
w o  - pedagog ieznem , m ia n o w ic ie
W ę g r y ,  C zech os łow ac ja  i A u s tr ja .  

*■

P rz y *b u d ow ie  s tad jonu  o l im p i j -

P r z e z  ś w i a t  k o b i e t

Żywa rodzina robotnicza
C z y  k o b i e t a  m o ż e  p r a c o w a ć  i p r o w a d z i ć  g o s p o d a r s t w o ?

N ie  jes t  to taka czteroosobowa 
rodzina , o k tóre j  m ó w ią  s ta t j s t y ­
le wskazu jąc  koszty  j e j  w y ż y w ie ­
nia i u trzym ania .  N ie  j e s t  to ro ­
dzina „ o d e rw a n a " ,  teoretyczną, 

wykom binowana , n ie istn ie jąca .. .  
R odz in a  tró iosobow a . M ieszka ją  
na K r z y w e m  K o le  w  mułem m iesz  
kanku na dole. Okna wznoszą  się 
n ieznaczn ie  nad poz iom  podwó 
rza, a do izby  w ch o d z i  się po dwu 
stopniach. Słońce je ż e l i  tu za g lą ­
da, to ty lko  z odb ic ia ,  uderza jąc  
f a lą  jasnośc i  od p rz ec iw le g łe g o  
muru. W  domu czuć w i l g o c ią  i 
s tarośc ią  b u tw ie ją ceg o  drzew a . 
Samo w n ętrze  n ie  m a jednak  w  
sobie nic ze stęeh lizny, j e s t  jasne  
i czyste, proste, n a j ła dn ie js zą  pro 
s totą  ubóstwa

W  tem mieszkaniu ż y je  rodz ina  
robotn icza . Jes t  ich t r o je .  On —  
o jc ie c  i m ąż j e s t  s zo fe rem . M a 
w łasną  taksówkę, z k tó re j  j e s t  

n ieskończen ie  dumny. J es t  to r z e ­
c z y w iśc ie  porządne  auto, bardzo 
s tarann ie  u trzym ane. Ona p ra cu ­
je  w7 domu, to zn aczy  gospodaru ­
je. K i e ru je  ca łem  gospodarstw em , 
p row adz i  kasę domu i ■ nad nią 
czuwa, ponadto go tu je ,  sprząta, 
p ierze , za jm u ję  się dzieckiem . T o  

trzec ie  av rod z in ie  —  to w łaśn ie  
dziecko. Ch łop iec  sześcio letn i.

Jest im bardzo ciężko. S ta is i  
c iężko pracu ja .  M ą ż  często  ( c z t e ­
r y  ra zy  t y g o d n io w o )  je źd z i  nocą, 

aby w ię c e j  zarob ić .  A l e  i i o  z  tru- 
dem starcza.

—  M ą ż  zarab ia  6 -^10 zł. d z ien ­
nie, są dni gdy  n ieco w ię ce j ,  ale 
zd a r za ją  s ię i takje, gdy  m aż ma 

ty lko  jed en  lub dw a  kursy  i n ie  
p rzynos i w ięce j,  n iż  4 zł. Zaimbki 
są bardzo n ie rów n om iern e .  Ja 
jeszcze mam w ygodę ,  bo m ąż przy  
nosi wszys tko  do domu. N ie  p r z e ­
p ije , nie pali, nie w y d a je  na żad­
ne hu lanki. K on iec  z końcem się 
w iąże. N ą  u trz j  m anie  m ies ięcz ­
nie w y d a jen p ’ 120 —  150 zł.

Po ch w i l i  pdpgw jada  m i:

„ J e d z i s m y  n a ń  N i e m e n * 1
P o c i ą g  p o o u l a r n y  d o  D r u s k i e n i k

Liga popicrąniu turystyki organi­
zuje 10 b. ni. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Warszawy do Druskie- 

■‘ nik pod hasłem „Jcdziemy nad N ie ­
mcu". Pociąg odejdzie z dworca W ar­
szawą —  Wileńska 10 b. m. o godz.

M e * © © * *
n a d  G ó r n y m  Ś l ą s k i e m
K A T O W I C E ,  13. G. —  D n ia  11 

b. ra o godz, 22.30 zauważong  w  
K a to w ica ch  na po łudn iow o  - 
w schodn ie j  części n ieba św iecący  
m eteo r  z w ie lk im  n ieb iesk im  o g o ­

nem, Dodotinym do komety. Nu  
ch w ilę  p rzed  spadnięcie m m eteo r  
ro zb i ł  się.

Z ja w isk o  to by ło  w idoczn e  rpw  
m eż  w  innych m ie jsępwośc iach  G. 
Ślaska.

7 ni. 30, przybędzie do Druskienik 
o got]z. 12 m. 30. W  Drnskienikaeh 
uczestnicy wycieczki będa mieli moż­
ność zwiedzenia w godz. między 14 a 
17 zakładu kąpielowego, parku zdro­
jowego, pijalni wód, przystani nad 
Niemnem, malowniczej Poganki, do­
liny Kotniezanki i t. d.

IV godz. od 17 do 18 w  parku zdro­
jowym odbędzie się koncert orkiestry 
symfonicznej. Wejście do parku dla 
uezestńków wycieczki będzie bez­
płatne, Z Druskienik pociąg odejdzie 
tegoż <]nią o godz. 18 m. 10 i przy­
będzie do Warszawy na Dworzec 
Wschodni o godz. 23 in. 50, a na 
Główny o godz, 23 m. 59. W  pocią­
gu będzie dancing, wagon restaura­
cyjny i stoliki do g ry  w karty.

Wszystkie miejsca, będą numerowa­
ne, a koszt przejazdu w jedną i dru­
gą stronę wynosi 13 zł. 90 gr.

—  N ie , n ie p ra cu ję  poza  do­
mem. T u  mam dosyć  roboty  z  ca­
łem gospodars tw em  i dz ieckiem. 
K ie d y  dziecka  je s zc ze  uie było, 
p racow a łam  w  fa b ry c e  torebek 
p ap ierow ych . B y ła  to bardzo j e d ­
nosta jna  i m ęcząca  praca. Z a ję ­
c ie  t rw a ło  d z ienn ie  8 godzin , a 
czasam i i 12, k iedy  m ię l iśm y  p i l ­
ne zam ów ien ia ,  a cały ten czas 
trzeba było  s tać  p rzy  maszyn ie ,  
podkładać z lepki, d osuw a jąc  je  
do sam ego  kantu zębatego  noża, 
k tóry  c ią ł  pap ier,  a często boleś­
n ie  ka leczy ł  ręce. Zarobek  był 
n iew ie lu i .  3 —  4 zl, na ca ły  dzień. 

G dy  m ów iłam , że  to mało, z a w ­
sze s łysza łam  tę  samą odp ow ied ź :  

„W s zę d z ie  tak  płacą. T o  żadna 
robota, stoi się ty lko i n a k ła d a " ... 
M ąż  w tedy  n ie  p racow a ł ,  n ie  mo­

g łam  rzuc ić  tego  za jęc ia .  Czu­
łam się źle, nie m og łam  za jąć  się

nia, p rzy  maszyn ie ,  puch ły  mi no­
gi. M ą ż  mi pom agał,  ja k  mógł, pó ­
ki był w  domu. Gotował,  sprzą ta ł  
i prał. T ok i  byłam  je s zc ze  sama, 
to  m og łam  pracować ,  późn ie j  ju ż  
ty lko kup il iśm y taksówkę, p r z e ­
rw a łam  pracę, a późn ie j  p rzysz ło  
dziecko

—  A  nie m ia ła  pan i n ig d y  chęci 
p racow ać  poza domem i za rab iać?

—- M ia łam  n ie ty lko  chęć. B a r ­
dzo potrzeba  nam b j ł o  p ien ię ­
dzy. K a żd y  zarobek  bardzoby  się 
przydał Skusiło m nie, choć m ąż 
odradza ł.  Ano, m yś la łam , spróbu­
ję. i80 zł na m ies.ąc, to dla nas 
m ajątek . P ra co w a ła m  jako  nakla- 
daczka w  P .  K .  O. Za trudno  m i 
było za ją ć  się domem. P ró b o w a ­
łam  korzys tać  z pom ocy  obcej, 
a le  to nie dało rezu lta tu . Dziecko 
chorow a ło .  M ą ż  n ie  m ia l odpo­

czynku. Dałam w ię c  spokój. T e -
domem. F o  kilku godz inach  sta- ra z  za jm u ję  się ty lko  domem. Po-

Hord polityczny U, 0.
za przeciwdziałano akcji wywrotowej

S T A N IS Ł A W Ó W ,  13.6. Przed try­
bunałem Sądu Przysięgła ch ar Sta­
nisławowie rozpoczął sic proces o 
morderstoro polityczne, popełnione av 
marcu b. r. na osobie sołtysa gminy 
Ulirynów Stary, pow. kałuskiego, l i ­
towa.

Sołtys Tlkow zayalezał wywrotową 
działalność O. U. N., uprawianą na 
terenie jiodległej mu gminy, przy- 
ercni niejednokrotnie akcentował pu­
blicznie ewe ayrogie stanowisko dla 
wszelkich poczynań O. TI. N-

Gdy raz w  czacie osławionej ak 
t j i  aiNyszkolnej propagowanej przez 
f>. U. X., zniszczono w  L h r j  nowie 
godła państwowe i portrety najwyż­
szych dostojników pnńsjwą w miej 
seowej s/kole. spłtvs Ilkow napiętno­
wał publicznie metod;,, stosowane 
przez O. U. Mi na specjalnie zwoła­
na.! w lam tein zebraniu ludności. 
I lkow paraliżował na każdymi kroku 
akcję O. U. NT. na terenie Lhryno- 
wu, a nawet okolicznych miejscowo­
ści. Toteż organizacja postanowiła go 
Zgładzić.

Władze O. U. X. wydały na Tiko­
wą wyrok śmierci, a ua wykonawcę

wyroku ofj znaczono znanego działa­
cza ukraińskiego, IR y n ia  Porcliima- 
ka, zaangażowanego już przedtem 
bardzo silnio w pracy wywrotowej.  Ti­
ków podejrzewał, żę Ukraińcy przy­
gotowują na jego osob» zamach, zao­
patrzył się więc w  broń. Jednak na­
wet stale noszony rewolwer nie zdo­
łał uratować sołtysa przed wykona­
niem wyroku organizacji wywroto­
wej.

K rytycznego dnia 23 marca b r. 
w godzinach wieczornych, kiedy soł­
tys Tlkow przebywał w swwn mie- 
fzkaniu,, przygotowując się do snu, 
padł nagle zz.a okna strzał karabi­
nowy. Kn)a ugodziła sołła-sa, kładąc 
go trupem na miejscu.

Wdrożone w sprawie tego skra *o- 
bójozego morderstwa na sołtysie do­
chodzenie doprowadziło ar przeciągu 
kilku godzin do ujęcia spraayey tej 
zbrodni. Mordcrra 1’erebiniak począt­
kowo nie przyznawał się do popeł­
nienia tego czynu. K iedy  jednak 
przedstawiono “ zereg zebranych do- 
arodóir w ina- przyznał s ię ; arndat 
wspćl»ikóav i wyjaśnił przyczyno za- 
fflachu m  sołtysa.

Samochód za w is ł nad przepaścią
P r z y t o m n o ś ć  k i e r o w c y  u r a t o w a ł a  7  p a s n ż e r ó w

P O Z N A Ń ,  13.6. Jak donoszą zc 
goyifccia, na szosie  w e  aasi G ró ­
dek, pow . św ieck iego ,  w y d a rz y ł  
s ię  o n egd a j  ave w czesnych g o d z i ­
nach porann ych  k rew  av ży łach 
m iożący  wypadek, k tó ry  ty lko 
dzięk i szczęś l iwemu zb iego w i  o- 
ko l ieznośc i n ie poc iągną ł za sobą 
o f ia r  w  ludziach.

K ry ty c zn e g o  poranka w raca l i  
pracoavnicy e lek trow n i krajoavej 
z Gródka, w  l ic zb ie  s iedmiu, au­
tem  e iężarow em . w io ząc  ze sobą 
rozm aite  narzędz ia  pracy. W  w io s ­
ce Gródek, avskutek os trego  zak rę ­
tu i z jeżdżan ia  z pochy łe j  g ó r y  r.a 
most żełbetonoayy p rzez  rzekę W d ę  
nag le  avskutek de fektu  m aszyny

m agam  mężoaa-i. W id z i  pan —  do­
da je  —  tam av m isce  p io rę  po- 
kroavrce od w ew n ęt rzn ych  obić sa­
mochodu. Chcę m ężow i u ła tw ić  
pracę., a on bardzo  dba o m aszy­
nę. M ó w i  nawet, że lad z ie  chęt­
n ie j  j e żd żą  j e g o  czystym, porząd ' 
n ie  utrzymanymi ovozem.

—  C zy  kob ie ta  avedług pani po­
w inna  p ra cow ać  d la  zarobku?

—  K ie d y  j e s t  sama, pow inna 
pracować ,  j e ż e l i  ma s i ły  tak ja k  
mężczyzna, po m ałżeństw ie ,  je ­
że l i  p ro w ad z i  dom, to sama avie, 
że  p ra cow ać  nie może, tem bar­
dzie j ,  j e ż e l i  są dzieci.

O c zy w iś c ie  an i sąd ten nie je s t  
typow y ,  an i rodz ina .  „avzorową“ . 
W,vdaj'e s ię  jednak, że w łaśn ie  w  
tej op in j i  je s t  dużo zd row eg o  ro z ­
sądku i s łuszności. T om bn rdz ;ej, 
że j e s t  ona szczera . ( a ) .

sk iego p ra cu je  2.30C osób. P ra ce  
be tonow e w y k o n y w a n e  są na t r zy  
zm iany, p race  z iem ne na dw ie, a 
ty.lke p race  c ies ie lsk ie  w okó ł  be­
ton ow ego  masywm na .yedrą zm ia  
nę D o ln e  kolo trybun  j e s t  ju ż  eał 
koayicie avybetoavane a pod gó rn e  
koło skończono w ła śn ie  fundam en  
ty. W ie lk a  zachodn ia  trybuna sta­
djonu p ływ a ck ie g o  o t r zy m u je  j'uż 
swą weaynętrzną szatę, podczas  
gdy  po w sch odn ie j  s tron ie  go tów  
Już je s t  s zk ie le t  trybuny. Stadion 
p ływ ack i i te ren  d em on stracy j  te 
a tra ln ych  na w o ln °m  pow ie tr zu  
będą g o to w e  w e  wmześniu Jako 
p ie rw s zy  ze w szys tk ich  terenńay 
ig rzysk  o l im p i jsk ich  ukończona 
przed n .edaw n ym  czasem  s tad jon  
l ioke jow y ,

Już od 1 l ip ca  b. r. sprzedawa*  
ne będą  b i le ty  na ca łokszta łt  kou- 
kurency j  pos zc zegó ln ych  ga łęz i  
sportu w  12 j e g o  dz iedz inach . C e ­
ny tych  b i le tó w  sa w  gran icach  
od 6 do 40 mrk. Po  u w z g lęd n ie ­
niu w sze lk ich  k a te g o ry j  cen i p o ­
szczegó lnych  imprpz, l ic zba  r o z ­
m a itych  b i le tó w  d os ięga  40. B i l e ­
ty n a byw ać  będz .e  m ożna w  kom i­
tec ie  o rg a n iza cy jn y m  B er l in  —  
C h ar lo t ten bu rg  2, H a rd en b ergs t r .  
43.

A m eryk ań sk i  k om ite t  op m p i j -  
ski nadesłał zg łoszen ie  zaw od n i­
k ów  na z im ow ą  o l im p jadę .  Zespół 
ten składa s ię  z 70 zawodnikóov, 
k tó rzy  w e zm ą  udzia ł w e  wsz.yst- 
k ieh konkurencjach  o l im p ja d y  z i­
mowej.

R ozp isan e  w  ramach TV o l im ­
p i jsk ich  ig r zy sk  z im ow ych  w  r 
1936 jako  konkurenc ja  pokazow a  
s tr ze lan ie  na lodzie ,  j e s t  zdawna 
upraawiana av N iem czech  g rą  spor­
tową, pok rew ną  szkockiemu our- 
l ingoari. S t rze lan ie  na łodz ie  b ę ­
dzie  w1 G arm isch  s i ln ie  obsadzo­
ne. Do te i  p o ry  zg łoszono m, i. 
t r z y  zespo ły  z C zech os łow ac j i .  W  
A u s tr j i  p ow s ta je  w  te j  ch w i l i  zw ią  
zek s tr ze lan ia  na lodz ie  W  d z ie ­
d z in ie  te j  bedą p raw dopodobn ie  
r ep rezen tow ane  także zespoły  
S z w a ic a r j i  i W ło ch . i

1 O o

P o m y ś l n a  w f ó d o a t s ś c i
o  s t a r t o  z d r o w i a  K u s o c i n s k i e g o

Jesteśmy w pełni sezonu sporto­
wego. N a  bieżniach całego świata 
odbywają sie imprezy lekkoatletycz­
ne. Łam y wszystkich dzienników 
świata poświęcone są znanym nazwi­
skom. wśród których odczuwa się 
jednak brak nazwiska Kusocińskiego. 
husociński, który w  latach ubiegłych 
wspai iałemi sukcesami na bieżni stał 
sie głośny na całej kuli ziemskiej, 
nie startuje w  ta-m roku.

Kusoeiński nie bierze udziału w 
zawodach lekkoatletycznych. W szyst­
kich zwolenników Jego niepokoi jed­

nak pytanie, jak długo Kusocińskł 
nie pokaże sie jeszcze na bieżni ? Ku- 
sociński przebywa obecnie av Inowro­
cławiu na kuraeji. W  listach do 
swych przyjaciół donosi on o po­
myślnym stanie swego zdrowa. Jak 
się okazuje polski mistrz i rekordzi­
sta olimpijski trenuje już i posiada 
100 proc. pewności, że będzie biegał 
w tym roku. Udziału Kusocnskiego 
ar zawodach lekkoatletycznych nie 
można jednak spodziewać się wcześ­
niej jak na jesieni.

Pofedynek Holi
z s  s z w e d z k i m  b i e g a c z e m  L i n d g r e e n e m

sam ochód arpadl na że lazn ą  bar je -  
f ę  mostu, tak i ż  b a r je ra  z łam ała  
s ię i runę ła  avraz z p ły tam i bMo- 
now em i do około 5 m e t ró w  pon i­

że j pły nące j rzeki.
P rz ed n ie  koło auta i część  w o ­

zu zna laz ły  się ju ż  nad p rzep a ­
śc ią  i zaoyi-sły w  pow ie trzu .

D zięk i z im ne j k rw i  k ie ro w cy  au : 
ta, udało s ię resztą  sił powstrzyT 
mać avóz tuż  pad p rzepaśc ią  i o- 
ca l ić  ży.cie pasażeróav.

N a le ż y  zaznaczyć , iż  arładz.e 
d ro go w e  ze sw e j  s t ron y  m og łyby  
p rz yc zyn ić  się do zapobieżen ia  
podobnym  wypadkom , p rzys tępu ­
jąc  do przebudow y os trego  zak rę ­
tu na szosie.

Miłośnikóar lekkiej atletyki czeka 
niebywała sensacja. Oto przyjeżdża 
qo Wa^szaayy doskonały szwedzki 
długodystansowiec Lindgreen. B iv  
gacz ten w  r. z miał najlepszy czas 
na świecie na 10 km. Lindgreen bę­
dzie biegał w  Warszawie na 1.500 
i 5.000 km. w  ramach mistrzostar 
Warszaary, które odbeda się w  sobo­
tę o godz. 16 a w  niedzielę o godz. 
11 na stadjunie Wojska Polskiego.

Przeciwnikiem naszego gościa z 
północy będzin m. in. Noji Powszerh 
r.ie uważany za następcę Kusnciń- 
skiego, No ji  zmierzy się po raz 
pierwszy z tak silnym przeciwni­
kiem. Lekkoatletyka poiską rokuje 
du ie nadzieje w  wytrzymałym, szyb­
kim o dużych możliwościach, ale 
nieobliczalnym biegaczu Noji.

Pojedynek N o j i— Lindgreen bęj de

niearątpliarie sensacją dla zarolenni- 
kóar królowąj sportu. Należy spo­
dziewać sie, i e  po biegu tym Noii 
będzie mógł aryplynąć na szerokie 
arody międzynarod. lekkiejatlełyki.

0  2 c m .
o d  r e k o r d u  ś w i a t o w e g o
Ną zawodach lekkoatletycznych w 

Poznaniu Heljasz podjął próbę po­
bicia rekordu światowego w kuli o- 
burącz. Tym  razem Heljasz uzyska] 
doskonały wynik 28,66 mtr. Wynik 
ten jest zaledarie o 2 cm. gorszy od 
rekordu światowego Amerykanina 
Torrance‘a. Prawą ręką Heljcsz u- 
zyskał 15,27, a leo\-a 13,39.

Tłoezyński zwyciężył
A f r y k a n ó w

P i  zed w y ja zd em  z W a rs za w y  
ten is iśc i po łudn iow o  - a fr yk ań scy  
ro z e g ra l i  pokazowy m ecz  z T ło -  
czyńskim, B er tram  p rz eg ra ł  z 
T łoc zyń sk im  5:7, 5 :7. P o la k  r o ­
ze g ra ł  lóaanież jednosetoa\7y  m ecz 
z Fa rąuharson em . odnosząc ZWy- 
cięstoyo 6:^.

Z mistrzostw tenisowy^
P o h r k i

N a  tenisowych mistrzostwach Pol­
ski osiągnięto wczoraj następujące 
ciekawsze wyniki:

W grze pojedynczej panóar Hebda 
wyeliminoarał Pohorylesr 6:3, 6:2, 
6:2. Tarłowski przeszedł do dalszej 
rundy bez walki. W  grze pojedynczej 
pań rozgrywki doprowadzone do 
półfinałów, do których zakwalifiko­
wały się: Jędrzejowska, Neumanóar- 
: a i Yolknerówna. Czwarta f inalist­
ka jeszcze nie jest ustalona, będzip 
nia praa^dopodobnie Lilpopówne. W  
ćwierćfinale Jędrzejowska pokonała 
Fryszczynooya 6:0, 6:2.


